
Marta i Maria czyli módl się
i pracuj
Czy  to  jest  przypadek,  czy
świadomy  wybór  św.  Benedykta,
który już wiele wieków temu jako
podstawę swojej Reguły zakonnej
obrał słowa: Ora et labora (módl
się  i  pracuj).  Przecież  mogło
być odwrotnie, a więc Pracuj i
módl się. To pierwsze brzmienie
wcale nie jest równoznaczne z tym drugim. Całe nasze życie
powinno  być  zanurzone  w  modlitwie,  czyli  w  całkowitym
powierzeniu się Bogu. To trudna sytuacja nie mieć pracy, być
bez pracy, ale czasami jest jeszcze gorzej, gdy praca rządzi
całym życiem człowieka i odbiera mu czas na świętowanie, na
odpoczynek  i  na  modlitwę.  Pracować  i  modlić  się  to  godne
pragnienie.  Czujemy  jednak,  że  modlitwa  zasługuje  na  coś
więcej. Czas poświęcony solidnej pracy, ale i czas poświęcony
solidnej modlitwie. Jedno i drugie jest ważne, jedno i drugie
wymaga  poświęcenia,  czasu,  serca.  Szanujemy  ludzi,  którzy
dobrze  wykonują  powierzone  im  zadania,  prace.  Chętnie  im
powierzamy  różne  sprawy,  bo  wiemy,  że  to  co  robią,  robią
dobrze. Ale szanujemy też ludzi, którzy dobrze się modlą;
wiemy,  że  są  to  ludzie  pięknej  modlitwy,  rozmawiający  z
Bogiem, znajdujący czas na modlitwę. No właśnie, co nam daje
więcej  zadowolenia,  modlitwa  czy  praca.  Co  nam  łatwiej
przychodzi: modlić się, czy pracować. Połączenie jednego i
drugiego pozostaje dla nas wciąż ważnym wyzwaniem. [prob.]
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